
Rok 1873. Kraków, czwartek 26 czerwca Nr. 144.
Dziennik KRAJ wychodzi codzień rano z 

wyjątkiem dni poświątecznycli.
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie 

kosztuje 5 centów.
Przed p ła ta  wynosi:

rocznie kwart. mies. 
w Krakowie . . . .  12 ztr. — 3 złr. — 1 zlr. 
wAustrji z przesyłką 16 „ 4 n 1 „ 40.
w  Niemczech . . . .  12 tal.— 3 tal. — 1 tal.
we F r a n c j i ............... 80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w Serbji, Włoszech,

Rumunii i Szwajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w T u r c j i .................. 64 „ 16 „ 6 „
w  B e l g j i .................. 56 „ 14 „ 5 „

Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. K raj, 
urzęda pocztowe austrjackie i zagraniczne, 
oraz niźój wymienione ajencje.

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej­
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Reklamacje nieopieczętowane wolne od o- 

płaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca sie.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w pierwszóm umieszczeniu wiersz . . 8 ont. 
w  kązdóm następnóm umeszcz. wiersz 5 „ 
Stempel od każdorazowego umieszcz. 30 „ 

Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje

Adm inistrateur
anonsów, W olzeile Nr. 2.— W Pradze : Ferdinandsstrasse Nr. 38. W Berlinie, Monachjum, Ziirichu i  St. Gallem: R u d o lf  Mo.< 1l_. .  ,  7   ^  u i u  o j u u ,  u i u r

M unchen W mclermaehergasse, 3. — W Hamburgu, F rankfurcie nad Me
7 . . . . .  ’ U  • o z  u u t a u u o s M  a o o o  i ’ ‘ .  »  Ł JC I  I I 1 I I C ,  I T I U I I d O I I J U l I I ,  / . U i l C

nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, S t Gallen, Genewie i S z tu tg a rd z ie : H assenstein & Vogler.
W Paryżu: K sięgarnia W ładysław a M ickiewicza „L&ib raó ie  de L u x e X u r g r u I  d e T o ™  on 16."

Ogłoszenie przedpłaty
na „K raj“.

Upraszamy prenumeratorów naszych, 
k tórych abonam ent kończy się z d. 30 
czerwca aby zawczasu chcieli takowy na 
przyszły kwarta ł  odnowić tak, aby re­
gularna przesyłka dziennika nie doznała 
przerwy.

Cena W Krakowie: w A ustrji:
prenum eraty : z przesy.

pocztową
od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 — złr. 4 
od 1 lip. do 31 grud. „ 6 — „ 8

W przyszłym kwartale w dodatku po­
wieściowym drukować będziemy bardzo 
zajmujące opowiadanie Berlicza Sasa  
pod ty tu łe m :

m o  s  k: w a .
Najdogodnićj i najtaniój przesyłać m o­

żna prenumeratę za pomocy przekazów 
pocztowych.

Kraków 25 czerwca.
Pokrok zamieszcza korespondencję, któ- 

rój autor zapewnia, że czerpał swoje wia­
domości ze sfer, otaczającyc’ cara. P o ­
mimo to korespondencja owa, rozprawia­
jąca o skutkach pobytu A leksandra I I  
w W iedniu , możeby nie zasługiwała na 
uwagę, gdyby praski Abeudblatt, powta­
rzając ją, nie nadał jój niejako charak­
teru wiarogodności. Donosząc o zupełnój 
zgodności polityki austrjaokiój i rossyj- 
skiej, jakotćż o serdecznćj przyjaźni obu 
cesarzów, korespondent utrzymuje —  i ten 
właśnie ustęp szczególnie podkreśla pół- 
urzędowy Abendblatt, — źe na obu dwo­
rach panuje dziś stanowczo konserwaty­
wny k ie ru n e k ; konserwatywna polityka 

wewnątrz i zewnątrz — jest hasłem obojga.
Pierwsze wybory municypalne w Alza­

cji i Lotaryngji po zdobyciu tych pro 
wincji przez Niemców, wypadły, j a k  wia­
domo, na korzyść stronnictwa narodowe­
go, trzymającego z F rancją . Wprawdzie 
donoszą telegramy o kilku wyborach u- 
m i a r k o w a n y c h  w Lotaryngji, ale jaka  
jest barwa tych umiarkowanych, o tern 
milczą; wiadomości zaś z Alzacji nie zo­
stawiają źadnój wątpliwości, że partja nie­
miecka została stanowczo pobitą. Sami 
Niemcy nie ukrywają swojój klęski i tóm 
się pocieszają, że to nie przez nienawiść 
ku  nim ludności taki obrót wzięły wy­
bory, ale jedynie przez zabiegi ultramon- 
tanów francuzkich. — Wszędzie brużdżą 
Niemcom ultramontanie ! gdyby nie ultra- 
montanie, cały świat kochałby Niemców. 
Przypom ina to nareszcie owe czasy, kie- 
dy po wyprawie Napoleona I  do Rossji 
długo jeszcze niższe warstwy społeczeń­
stwa rossyjskiego wszelkie złe, jak ie  się 
przytrafiło w Rossji, przypisywały F ra n ­
cuzom.

Najwybitniejszy orga.i ministerstwa Bro- 
gliego, Assembl. nat., zamieszcza emanację 
półurzędową, k tóra  nadzwyczaj charakte- 
rystyczne rzuca światło na sytuację w izbie 
wersalskiój. Organ ten ubolewa nad roz­
dwojeniem w łonie większości i jak o  b u ­
rzyciela pokoju, pokazuje palcami Au- 
diffret-Pasquier’a. Zaklina zwycięzców 24 
maja, aby się trzymali tak  zgodnie, ja k  
stronnic t*#^rew olucyjne  z Thiersem na 
czele. Gdy już  te obawy zdradzają prze­
czucie pp. Batbie i Broglie, źe panowanie

semblee nat. Tymczasowo jed n ak  utrzy­
muje się jedność między marszałkiem a 
gabinetem. Chodzi bowiem o walkę na 
korzyść kościoła, t. j .  właściwie o p rak ­
tyczne zastosowanie syllabusu; a co się 
tyczy jezuityzmu, to Mac Mahoń nie wiela 
ustępuje głowom swego gabinetu. Biura 
zgromadzenia n a r o d o w e g o  mianowały 
przedwczoraj nowych prezydentów i se­
kretarzy. W  biurze ósmćm ks. d ’Aumale 
został w ybrany dopióro po powtórnóm 
losowaniu; pierwszy to raz legitymiści 
odmówili mu swoich głosów. W  innych 
biurach uważano, źe prawy środek g ło ­
sował wspólnie z lewym, co zdaje się po­
twierdzać połączenie obydwóch frakcji 
środkowych.

Medjolańska Perseveranza donosi o bli­
skiej podróży W ik to ra  Em anuela  do B er­
lina, i twierdzi, że to postanowienie po­
wziął król w skutek przybycia Keudella. 
Keudell wręczył mu własnoręczny list 
cesarza niemieckiego, ponawiający w u- 
prsejmych wyrazach dawniejsze zaprosze­
nie do Berlina. W  końcu dodaje Perseve­
ranza, źe polityczne ko ła  w Rzymie już 
o podróży tój więcój nie wątpią.

Paese pisze: „Prefekt apostolskiego sądu 
karnego, kardynał Panebianco, na w yra­
źny rozkaz papieża polecił trzem bisku­
pom wytoczenie procesu przeciw ducho­
wieństwu djecezji alessandryjskiój za u- 
dział jego w pogrzebie Ratazzi’ego. Śledz­
two już  ukończone i ak ta  zostały dorę­
czone dwom radcom i sekretarzowi sądu 
karnego apostolskiego. Obaj radcy skła 
niają się do tego, aby na całą djecezję 
alessandryjską rzucić interdykt, podczas 
gdy sekretarz jest  za karą  łagodniejszą. 
Nim papież w sprawie tój wyrzeknie osta­
tnie słowo, pójdzie jeszcze proces przed 
trybunał inkwizycji, który powoła do Rzy­
mu biskupa alessandryjskiego.“

Pod ług  ostatniego telegramu m adryc­
ki go , ministerstwo dotychczasowe ma 
podobno pozostać. Byłoby to bardzo do­
brze ze względu na walkę z karlistami ; 
gdyż wszystkie wiadomości zdają się za 
tóm przemawiać, że minister wojny Este- 
vanez jest jedynym z pomiędzy swoich 
poprzedników, który postanowił z energją 
wziąść się do roboty i niezmordowaną ro 
zwinął czynność. Osobiście zamierza udać 
się na teatr wojny, ażeby działać przeciw 
nieprzyjacielowi, jak o  minister i wódz za­
razem.

Na przedwczo.ajszóm posiedzeniu kor- 
tezów minister spraw zagranicznych od­
czytał projekt prawa, który ze względu 
na istniejącą wolność religijną zwija urząd 
posła hiszpańskiego na dworze papiezkim. 
Po jek t ten powitano oklaskami. Komisja 
konstytucyjna chce wnieść projekt prawa, 
zaprowadzającego stan oblężenia w pro­
wincjach, w których się znajdują karliści.

wszechwładnym, wiadomo. Dla uporząd­
kowania tego anormalnego i na wycho­
wanie żydów szkodliwie wpływającego 
s tanu , wybrała rada miejska kom isję , 
która wspólnie z delegatami rady szkol 
nój miała się zająć ułożeniem projektu 
zorganizowania chajderów, lub gdyby się 
to nie dało zażądać zniesienia onych. Na 
wieść o tóm postanowieniu rady, powstał 
popłoch w obozie starowierczego Izraela, 
poczęto grozić skutkami fanatyzmu reli­
g i jnego , a groźby te miały ostatecznie 
ten skutek, źe sprawa przez rok cały zo ­
stała in  statu quo. Y? ostatnich czasach 
podobno z inicjatywy pana prezydenta 
Jasińskiego zaczęto się znowu krzątać o- 
koło tój sprawy, a nawet ma być na naj- 
bliższóm posiedzeniu rady wniesiona w tój 
mierze interpelacja. Nam się jednakowoż 
zdaje, źe misja owój komisji rady wybra- 
nój do tój sprawy, przed rokiem już skoń 
czona , nie ona lecz rząd powinien teraz 
wystąpić z swoją interwencją, boć rada 
miejska ostatecznie choćby chciała, szkół 
nielegalnie istniejących zamykać nie ma 
prawa, ona też wzburzonych umysłów u- 
spekoić nie potrafi. Najpraktyczniej by ­
łoby tedy zdaniem naszóm , gdyby rząd 
mianowicie p. namiestnik w chwilach, w 
których się polityką nie za jm uje , wziął 
tę  sprawę pod swoją rozwagę i zarządze­
niem stosownych kroków, przyśpieszył 
jój załatwienie.

Przy tój sposobności pozwolimy sobie 
zainterpelować pana prezydenta m ia s ta , 
co się też dzieje z wykazami statysty- 
eznemi dzieci uczęszczających do szkół 
we Lwowie, których zestawienie także już 
podobno od roku przez radę zostało u- 
chwalone. Wiemy, że już dawno nawet 
formularze na te wykazy zostały w ydruko­
wane, ale snać nie chcą się one same za­
pełnić, bo pomimo ustanowionych korni- 
sarjatów, o owych wykazach nic nie siy 
cbać.

W radzie miejskiój zanosi się na z a ­
ciętą walkę między sekcjonistami a zw o­
lennikami dzisiejszój organizacji. Jeszcze 
w tym miesiącu ma być jak słyszę kwe- 
stja przywrócenia dawnych sekcji — w ra ­
dzie — rozstrzygniętą. W sprawie tój od 
bywają się poufne posiedzenia u radnego 
Piątkowskiego. Kto w tój walce zwycię- 
ży, dziś już osądzać trudno, co do mnie, 
w interesie gminy życzyłbym sobie, aby 
zwyciężyli sekcjoniści.

*) J e s t ich i w K rakowie k ilkadz ies ią t, ale 
nasze władze miejscowe nie troszczą się o to 
wcale (przyp. Red.).

ich wkrótce może się skończyć, to zu 
chwałość, z ja k ą  się op ie ra ją^hzedłuże- 
niu władzy m arszałka Mac Mahona, nie 
wiele zapewne przyczyni się do wzmo­
cnienia ich wpływów u prezydenta. R o­
zmaite wiadomości o nieporozumieniach 
między Mac Mahonem a Broglie, znajdują 
potwierdzenie w powyższym artykule Ms-

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 23 czerwca.

C- [ S p r a w y  s z k o l n e .  — C h  a j  d e ­
ry-  I n t e r p e l a c j a  d o  p a n a  p r e  
z y d e n t a  m i a s t a .  — S e k c j o n i ś c i  
i w y d z  i a ł o  w ij.

Izrael lwowski sroźy się i bodaj czy 
wkrótce nie przyjdzie do wielkiój burzy 
w jego obozie. W iadom o, że według o- 
bowiązujących ustaw, żadna instytucja wy­
chowania publicznego bez zezwolenia rzą­
du i rady szkolnój u nas istnieć nie mo­
że. Pomimo jednak  tego najwyraźniejsze­
go postanowienia, mamy w" Galicji a m ia­
nowicie w naszym grodzie blizko sto szkół 
żydowskich, stojących bez wszelkiego nad 
zoru *). Do każdój z tych szkół tak zwa­
nego chajderu uczęszcza przeciętnie do 
stu dzieci, a czego ich tam jeszcze prócz 

jtalmudu uczą, to już Bogu tylko i belfe 
‘ro w i,  który w szkołach tych jest  panem

Lwów 24 czerwca.
C. [Z r a d y  m i e j s k i ó j .  — S z l e n -  

d r j a n  m a g i s t r a c k i .  —  S p r a w a  
d r u g i e g o  g i m n a z j u m .  —  N o w y  
r a d c a ] .

Bardzo przykre wrażenie wynieśliśmy 
z wczorajszego posiedzenia rady miej­
skiój. W prawdzie nie spodziewaliśmy się 
nigdy po organizacji magistratu naszego 
cudów, nie wierzyliśmy nawet w skute­
czność tój organizacji o tyle przynajmniój, 
źe nadal gospodarstwo miejskie nieco le- 
piój prowadzonóm będzie, lecz nie przy­
puszczaliśmy znowu, źe ten nowy magi­
strat nawet w sprawach niecierpiących 
zwłoki a cadzwyczajnój dla miasta i dla 
kraju  wagi rozwinie taki szlendrjan, k tó ­
ryby nawet c. k. uprzywilejowanych biu­
rokratów w zdumienie wprawić by ł zdo- 
len. D w a lata temu, ja k  rada miejska wo­
bec nadzwyczajnój frekwencji szkoły re 
alnój i gimnazjum Franciszka  Józefa u- 
chwaliła była wysłanie petycji do rządu 
o założenie drugiój szkoły i drugiego gi­
mnazjum polskiego we Lwowie. Uchwałę 
tę powzięto o ile zapamiętam jednog ło ­
śnie , a wypracowanie petycji poruczono 
magistratowi, mianowicie p. wiceprezeso­
wi Komornickiemu. Dwa lata sprawa ta

nie była na radzie poruszaną, bo przy­
puszczano, że petycja już dawno ułożona 
i źe już znajduje się na miejscu przezna­
czenia. Radny Błotnicki jednak  należący 
do tój niestety szczupłój’ garstki ojców 
miasta, którzy na serjo pojmują obowiąz­
ki swoje i pracę swoją poświęcają dla do­
bra gminy, zapragnął już na przedosta- 
tniem posiedzeniu rady, dowiedzieć się 
coś bliższego o tój sprawie, i zainterpe- 
lował też zaraz o to p. prezydenta. Pan  
prezydent trochę zaambarasowany, przy­
rzekł dać odpowiedź na następnóm po­
siedzeniu. Doczekaliśmy się też jój wczo­
raj i dowiedzieli z niój niestety, źe pety­
cja owa przed rokiem czy dwoma laty 
uchwalona, wcale jeszcze nie odeszła do 
W iednia , b a ,  źe ona nie je s t  nawet je­
szcze u ło ż o n ą ! F a k t  ten zdaniem mojem 
nie potrzebuje kom en ta rza ,  bo cóż m ó­
wić o takim magistracie, który lekcew a­
ży sobie radę tak dalece, źe uchwał jój 
przez długie lata nie wykonuje i to w kwe- 
stji bardzo źywotnój tak  dla miasta, ja- 
koteź dla kra ju  całego. Jeżeli bowiem w 
tak ważnych kwestjach, tak  niedbale ma­
gistrat bierze a właściwie nie bierze się 
do rzeczy, to wyobrazić sobie już mo­
żna: j a k  tam e n e r g i c z n i e  sprawy dro- 
bniejszój wagi załatwiane być muszą. — 
Mnie s ię 'z d a je ,  źe po tóm czegośmy się 
o sprężystości magistratu dowiedzieli, naj- 
lepiójby rada  zrobiła , gdyby się wzięła 
ponownie do jego zorganizowania.

W  hierarchji urzędniczój magistratu 
szczebel jeden radcy został wczoraj ob­
sadzony. W drapa ł się n a ń ,  a właściwie 
został wyforytowany dotychczasowy ra ­
dny p. Gębarzewski. Kwestja  ta wywo­
ła ła  bardzo żywą dyskusję. M sgistri-t b o ­
wiem proponował do tój posady urzędni­
ków magistratu p. Roszkiewicza i T a r ­
nawskiego, wydział zaś przez swego nie­
koniecznie złotoustego referenta panów 
Roszkiewicza i S ladka, a wreszcie radny 
Smolka postawił kandydaturę  p. G fba-  
rzewskiego. Radni Błotnicki i D ąbrow ­
ski popierali bardzo wymownie kandyda­
tów m agistra tu , p. Zukier bronił wnio­
sków komisji, a wystąpił przeciw p. Gę- 
barzew skiem u, podnosząc tę niestoso­
wność jego nominacji. Statuta bowiem 
orzekają ,  iż radnym być ten nie m oże, 
kto zostaje do miasta w pewnym kon­
traktowym stosunku. Stosunek taki za­
chodzi niezawodnie także między radcą a 
radą, niostosownóm jest tedy zdaniem p. 
Zukra , nie złożywszy mandatu radnego, 
dobijać się o posadę urzędnika magistra­
tu, jak  to p. Gębarzewski uczynił. Argu­
mentacją tą  dowiódł zdaniem mojem p. 
Zukier tylko niestosowności k ro k u ,  ja k i  
uczynił p. Gębarzewski podając się jako]ra- 
dny o danie mu posady radcy —  ponie­
waż przy rozstrzygnięciu tój kwestji szło 
głównie o to ,  czy kompetent jest kwali­
fikowany, więc należało raczój o kwalifi­
kacji mówić p. Z u k ro w i , a na tern polu 
byłby on może znalazł więcój argumen­
tów przemawiających przeciw owój k a n ­
dydaturze. Po  przemówieniu p. Serm aka 
i Smolki za p. G ę b a rz e w s k Ju ,» przystą­
piono do głosowania , a ponieważ głosy 
rozstrzeliły się po części na kandydatów 
magistratu i w ydzia łu , więc ostatecznie 
wyszedł z urny ja k o  radca słabą większo­
ścią głosów p. Gębarzewski.

Paryż 20 czerwca.
(N . N .)  U kończyła  się wreszcie na po­

ciechę wszystkich nudna sprawa kompa- 
nji kolei źelaznój wschodniej. 485 głosa­
mi przeciw 134 zgromadzenie przyjęło 
wypracowany przez komisję projekt p r a ­
wa, mocą którego państwo ma wypłacić 
kompanji wschodniój 325 miljonów fr. 
płatnych przez 83 lat, jako w ynagrodze­
nie za sieć kolei źelaznój w Alzacji, o- 
derwanój od Francji.

Zgromadzenie przystąpiło do dyskusj.



2 KRAJ z czwartku 26 czerwca

nad podatkami niestałemi, lecz widocznie 
czćm innćm było zajęte, jak można było 
wnosić z niecierpliwienia się prawicy. 
Cóż tego za przyczyna?  Czy może kwe- 
stja wydziału lekarskiego, o k tóry  upo ­
minają się przez swoich reprezentantów 
miasta Lyon, Bordeaux, Toulouza, N an­
tes i L ille?  Bynajmniój ! Może to kwe 
stja robotników, którzy w wielu okoli­
cach Francji  porzucili robotę, domagając 
się podwyższenia płacy? I  to nie. W śród 
obecnych upałów nawet kwestja węgla 
jes t  podrzędną, a deputowani zajmuję, się 
jedynie postawieniem w stan oskarżenia 
jednego z swoich kolegów. A  zatóm pan 
Ranc fo r  ever.

Sprawozdawca wyzuaczonój w tym ce­
lu komisji p. Baragnon, użył calćj swo- 
jćj zręczności i unikając polityki został 
na  gruncie czysto p ra w n y m , a raport  
przez niego odczytany źędał w imieniu 
obrazonój sprawiedliwości, aby zgroma 
dzenie narodowe upoważniło gubernato 
ra  paryzkiego jenera ła  Ladm irault do 
przeprowadzenia śledztwa przeciw Ran- 
cowi, deputowanemu z departamentu Ro­
danu.

Zgromadzenie o g r o m n ą  większością,, 
gdyż 485 głosami przeciw 137 przychy­
liło się Uo wniosku komisji. Nie chcę 
dłużój zatrzymywać się nad tę kwestję, 
sądy, na nieszczęście sędy wojenne, o 
niój wyrzeknę. Opinja publiczna chciała 
rzucić wr niepamięć nieszczęścia kom uny 
i jój sprawców. Co do mnie, to już w 
wielu poprzednich moich listach podczas 
wyborów dodatkowych wyraziłem zdanie 
moje, iż żałować należy, źe weszli do 
zgromadzenia deputowani radykalni w ro ­
dzaju Runca. Niedługo trzeba było cze­
kać  na skutki tego, rząd p. Thiersa zo­
stał wywróconym, zgromadzenie wybrało 
nowego prezydenta i podczas gdy za 
Thiersa republika postępowała naprzód 
koszlawym krokiem, dziś popychana przez 
monarchiczną większość jeźli nie dąży 
wprost do monarohji, to przynajmniój do 
długiój anarchji. . .

Mówiono i pisano a ajencja H avasa 
potwierdziła to naw et,  źe ks. Napoleon 
opuścił Paryż, udając się do L ond y n u ;  
tymczasem przebywa on tu najspokoj- 
mój. Wczoraj wieczór spotkałem go na 
bulwarze Malsherbes idącego pod rękę  
z p. Adelom, b. naczelnikiem gabinetu 
ministra Ollivier. W e czwartek książę 
Napoleon, lub — ja k  niektóre dzienniki 
go nazywają — p. Hieronim Bonaparte, 
był na obiedzie u Emila de Girardin, 
w towarzystwie pana A b ou t,  redaktora  
X I X  Siede, p. Pesser z Soir i kilku in­
nych znakomitości politycznych i dzień 
nikarskich. Zapewniają, źe ks. Napoleon 
mówi o cesarzowej Eugenji i jój synie 
z nadzwyczajną lekkością, wywołując żar 
ciki i przycinki swoich przyjaciół dla 
tych dawniój najjaśniejszych osób. W  każ­
dym razie rzeczą je s t  pewną, źe z panem 
Rouherem są na bardzo złej stopie, a 
partja  wierno - bonaparty s tow ska , która  
chciałaby oddać tron Franc ji  młodemu 
cesarzewiczowi, głośno oskarża księcia 
N apoleona, źe pojechał do Paryża  robić 
sobie stronników.

Ks. de Broglie rozpoczął układy z lor­
dem Lyons o zmianę trak ta tu  handlowe­
go dziś obowiązującego dwa narody, lecz 
ambasador angielski oświadczył, że jego 
rząd chciałby utrzymać trak ta t  z 5 listo­
pada 1872 r. in  aeternum, jako  zapewnia­
jący  Anglji większe korzyści.

W  poprzednim moim liście wspomnia­
łem, źe lewica zgromadzenia miała zain 
terpelować rząd w kwestji okólnika ks. 
de Broglie do reprezentantów Francji za 
granicą, lecz podobno zaniechała tój in ­
terpelacji.

Journal ofjiciel podaje dziś długą listę 
podprefek tów , prokuratorów i ich za­
stępców nowo mianowanych.

W kołąph parlamentarnych mówią, że 
ferje zgromadzenia rozpoczną się 15 lip- 
ca i będą trwać dłużój ja k  roku zeszłe­
go, aby tóm samóm wzmocnić rząd m ar­
szałka Mac-Mahona. Jest  to tóm bardziój 
p raw dopodobne, że większość zgrom a­
dzenia we wszystkióm popiera zamiary 
nowego rządu i je s t  w zupełnój z nim 
zgodzie w kwestji reorganizacji wojska, 
prawa wyborczego.

Na przybycie szacha perskiego robią 
tu  wielkie przygotowania. Ma on zamie­
szkać w Palais de Bourbon. N a jego cześć 
odbędzie się wielki przegląd wojskowy, 
zapowiedziane są iluminacje, bale w P a ­
ryżu  i Wersalu. Rząd francuzki wyśle 
na jego spotkanie wielu dygnitarzy, mię­
dzy którymi jes t  wymienionym tłómacz

i znawca języków  wschodnich p. K  a z i- 
m i r s k i.

K raków . [ N o w a  l i s t a  s ę d z i ó w  
p r z y s i ę g ł y c h ] .

Dziś o godzinie 10 przed południem 
odbyło się w sali sądowój losowanie sę­
dziów przysięgłych, którego dokonał za­
stępca prezesa sądu krajowego p. Anto- 
uiewicz. w obecności radców sądowych 
pp. Skrzyszowskiego i Ebnera ,  zastępcy 
prokuratora  p. Brasona i prezesa izby 
adwokackiój dra Maksymiljana Machal- 
skiego. Protokólistą był auskultant pan 
Hubicki.

Wylosowani zostali jako zastępcy: 1) 
Bojarski W ładysław zegarmistrz; 2) Kacz 
kowski Józef aptekarz; 3) Baruch G u ­
staw wł. rea l . ; 4) Ciechanowski Adam 
wł. real.; 5) Jawornicki Mikołaj kupiec;
6) Dymidowicz Izydor  b. sędzia apel.;
7) Sapalski Antoni wł. real.; 8) doktor 
Schatzel Józef adwokat; 9) dr. Czerwia- 
kowski Ignacy prof, uniwersytetu.

Jako  sędziowie przysięgli:
1) Dr. Geissler Adolf a d w o k a t ; 2) dr. 

Szewczyk Józef;  3) Fenz  Wilhelm ku 
piec; 4) Nitsch Maksymilian budowniczy 
i prof. inst. te ch n .; 5) Mirecki Stanisław 
nauczyciel śpiewu; 6) dr. Rosenberg An­
toni , 7) dr. Pareński Stanisław; 8) K o r­
necki Wincenty właściciel drukarni; 9) 
Szukiewiez A laksan je r  redaktor  Czasu;
10) Krokiewicz Piotr  właściciel aptek i;
11) Pagaczewski Juljart wł. r e a ln . ; 12) 
Beym Ludw ik wł. realn.; 13) dr. W ró­
blewski Szym on; 14) Łakczewski Filip 
supi. g im n . ; 15) dr. Blumenstok Leon 
prof. u n iw .; 16) Nitsch Edw ard zło tn ik ; 
17) dr. Alt Alojzy adwokat; 18) dr. Bryk 
Antoni pi of. un iw ers .; 19) Józefczyk An- 
drzój dyr. sem. naucz, m ęsk .;  20) T o k a r ­
ski W ładysław sekr. tow ogn.; 21) W en­
cel Konrad  kup iec ;  22) dr. Iskrzycki Ma- 
ksymiljan prof, uniw.: 23) dr. W arszauer 
Jo n a tan ;  24) Wandasiewicz Paw eł prof, 
sem. n au cz . ; 25) dr. Harajewicz Jan  ; 26) 
Muszyk Ludw ik urzędnik m agis tr . ; 27) 
Eibenschiitz Jakób  komisant; 28) Stawar- 
ski Ignacy dyr. gimn.; 29) Aleksandro 
wicz Adolf ap tekarz ; 30) Wojnarowski 
Ja n  prof, ry su n k ó w ; 31) Nowak Feliks 
b. radca sąd o w y ; 32) Czerny H enryk  
handl. węgli; 33) dr. Biesiadecki Staniał, 
adwokat ; 34) dr. Korecki Leon adw okat; 
35) Cercha Leon cukiernik; 36) Armatys 
Stanisław kuśnierz.

Poznań . Arcybiskup gnieźnieński hra­
bia Ledóchowski na wezwania naczelne 
go prezesa prowincji poznańskiej , aby 
mu przedstawił plau nauk i daty staty­
styczne dwóch seminarjów duchownych 
leżących w jego archidyecezji, dał  od­
mowną odpowiedź w myśl decyzji po- 
wziętój przez biskupów katolickich na 
zjeździe w Fuldzie. Arcybiskup w swój 
odpowiedzi kładzie głównie nacisk na t o '  
że seminarja duchowne w Gnieźnie i P o ­
znaniu, jakotóż i w całój mooarchji pru- 
skiój, są zakładami czysto kościelnemi, i 
na mocy postanowienia soboru trydenc­
kiego muszą stać pod nadzorem i kie­
runkiem biskupów. Zatóm urządzenie i 
kierownictwo tych szkół, wybór, m iano­
wanie nauczycieli lub oddalanie tak o ­
wych z urzędów musi należeć do b isku­
pów, którzy są odpowiedzialni za wy­
święcanych przez nich kapłanów. Zresztą 
i rząd pruski w swóm rozporządzeniu ga- 
binetowóm z d. 23 sierpnia 1823 r. wziął 
za podstawę wzmiankowaną uchwałę so­
boru trydenckiego.

Zapatrując się na rzecz całą z tego 
stanowiska, arcybiskup oświadcza, że nie 
może przykładać ręki do wprowadzenia 
w życie praw kośc ie lnych , które się o- 
pierają na wręcz przeciwnój zasadzie. 
Nowe prawa czynią kościołowi niemo- 
źebnóm sumienne wypełnianie jego obo­
wiązków. Organizacja tych zakładów  we 
wszystkich dyecezjach monarchji pruskiój 
jest  prawie jednostajną i powszechnie 
znaną, a daty statystyczne dotyczące n a ­
uczycieli i wykładanych przez nich nauk 
bywają corocznie ogłaszane przez bisku 
pów, — więc wszelkie wyjaśnienia w tym 
względzie są zdaniem arcybiskupa zby- 
tecznemi. Rząd może na innój drodze 
zebrać dokładne wiadomości, albowiem 
niezależność kościoła pod względem w y­
chowania przyszłych swoich sług nie po­
zwala zadosyć uczynić żądaniu naczelne­
go prezesa.

Z drugiój strony naczelny prezes, wi­
docznie nie mając najmniejszój nadziei 
aby a r c y b i s k u p  p o p i e r a ł  wprowa­
dzeniu w życie praw kościelno-politycz-

nych, wydał rozporządzenie do urzędów 
landratowskich, aby donosiły mu o wszyst­
kich wakujących w ich powiatach posa­
dach duchownych, jakotóż o wykształce­
niu naukowóm i zaletach kandydatów na 
te posady. Oprócz tego nakazuje naczel­
ny prezes zwracać uwagę na kary dys­
cyplinarne wymierzane przez władze du­
chów oe i na wykroczenia duchownych 
karanych przez swą władzę.

Ostdeutsche Ztg douosi także, że a rcy­
biskup Ledóchowski w nowym okólniku 
do duchowieństwa swój dyecezji przypo 
mina dawniejsze swoje rozporządzenie 
zakazujące osobom duchownym pisywa­
nia i ogłaszania w dziennikach a r ty k u ­
łów treści politycznój. G łównym powo­
dem tego rozporządzenia są jakoby  licz­
ne a rtykuły  pojawiające się w prasie nie- 
mieckiój o nadużyciach popełnianych
przez duchowieństwo, które  Bwą dokła­
dnością i obfitością szczegółów każą przy­
puszczać w autorach takowych, osoby 
stanu duchownego.

Z powodu kilku zajść podczas procesji 
w dniu Bożego Ciała z wojskiem, N . JD. 
A . Zeitung wyraźnie powiada, że zajścia 
te wówczas nie będą miały miejsca, gdy 
katolicy zechcą odbywać procesje we­
wnątrz gmachu kościelnego. Widocznie, 
że Niemcy zaczynają się uczyć od Mo­
skali, k iórzy na Litwie już od lat kilku 
zabronili odbywać procesje i inne religij­
ne obrządki poza obrębem murów kościel­
nych. Sposób ten wydaje się organowi 
Bismarka najstósowniejszym do uniknie- 
riia wszeikicb zajść pomiędzy ludnością 
katolicką i wojskiem, którego zachowanie 
się w czasie procesji w kilku miejscowo­
ściach W. Księztwa obraziło do najwyż­
szego stopnia uczucia religijne katolików.

Prezes ko ła  sejmowego polskiego dr. 
Szuman d. 30 bra. będzie zdaw7ał w m. 
Poznaniu sprawozdanie z czynności p o ­
selskich. Zapewne p rzykład  prezesa koła 
sejmowego zachęci innych posłów do po­
dobnych sprawozdań w swych okręgach 
wyborczych.

Ilość akcjonarjuszy szkoły rolniczo- 
przemysłowój imienia Haliny urosła do 
400. Pomiędzy akcjonariuszami są repre­
zentanci wszystkich stanów, a nawet wło­
ścianie.

Istotnie wzięcie akcji 50 talarowój z 
wypłatą rozłożoną na 5 ra t  kwartalnych 
nie jest  dla nikogo zbyt wielkim cięża­
rem. Nieco gorliwszy udział w rozbiera­
niu akcji zapewni byt szkoły rolniczej, 
tak  niezbędnój w naszym kraju , przez 
nadanie jej praw k o rpo racy jnych ; z d ru ­
giój strony uwolni społeczeństwo, a g łó ­
wnie nasze towarzystwa rolnicze, od cią­
głych składek i ofiarności, a tóm samóm 
nastąpi stosowniejszy podział ciężaru u- 
trzymywania rzeczonój szkoły.

I), 25 czerwca gimnazjum św. M agda­
leny w Poznaniu będzie obchodzić trzech- 
setletnią rocznicę swigo istnienia. Jestto 
zatóm najstarszy zak ład  naukowy w Wieł- 
kopolsce, powstały w epoce najświetniej 
szej naszych dziejów, w rok po śmierci 
ostatniego z Jagiellonów.

D z. Poznański o trzymał od kupców i 
przemysłowców polskich m. Poznania o- 
świadczenie, skierowane głównie przeciw­
ko artykułowi tego dz ienn ika : „G ra  gieł- 
dowa“ . Kupcy oświadczają , iż nic nie 
wiedzą o stratach jak ie  miał ponieść prze­
mysł i handel polski przez grę giełdową, 
a więc i zarzut robiony im, jakoby straty 
swoje chcieli wynagrodzić obdzieraniem 
współziomków, nie jes t  prawdziwtn.

Kronika potoszna i rozmaitości.
Kraków, 25 czerwca.

Walne zg rom adzen ie  to w .  p e d a g o g ic z ­
nego odbędzie się w tym roku w Krakowie 
dnia 17, 18 i 19 lipca. P rzy  tój sposobności 
postanow ił centralny zarząd urządzić uroczysty 
obebód setnój rocznicy założenia komisji edu- 
kacyjnśj narodowej i ogłosił ju ż  w tym celu 
następujący program:

I. W  celu uczczenia stuletniej rocznicy za­
łożenia komisji edukacji narodowćj, odbędzie 
się dnia 17 lipca 1873 r. za staraniem  tow. 
pedagogicznego uroczysty obchód tćj rocznicy 
w Krakowie.

II. W  obchodzie wezmą u d z ia ł:
a) znakom ite osobistości całćj Polski, przez 

zarząd główny zaproszone;
b) reprezentanci obcych tow arzystw  pedago­

gicznych;
c) reprezentanci krajowych tow arzystw  i in 

sty tucji mających na celu krzew ienie o- 
św ia ty ;

d) członkowie tow. pedagogicznego.

III. Zarząd tow arzystw a będzie miał stara­
nie o należyte pomieszczenie gości.

IV. Program  obchodu je s t następujący:
a) rano o godz 9 uroczyste nabożeństwo na 

powodzenie prac około krzew ienia oświaty;
b) po nabożeństwie o godz. 10 zebranie w 

sali ra tuszow ćj: 1) zagajenie obchodu;
2) odczyt J . I. K raszewskiego: „Komisja 
edukacyjna, jój prace i zasługi na poiu 
wychowania publicznego;" 3) odczyt Zy­
gm unta Sawczyńskiego: „O zadaniu wy­
chowania publicznego w ogóle a w szcze­
gólności w zastosow aniu do potrzeb na­
szego narodu";

c) po zebraniu o godz.. 3 wspólny objad;
d) po objedzie wspólna .wycieczka na kopiec 

Kościuszki;
e) uroczyste przedstaw ienie w teatrze.
Uwaga. — Zaproszeni goście i członkowie

tow arzystw a kupić mogą kartę w stępną na 
objad u w stępu do sali zgrom adzenia.

Po obchodzie wyda zarząd głów ny tow. p e ­
dagogicznego „Księgę pam iątkow ą stuletnićj 
rocznicy założenia komisji edukacji narodow ej," 
k tóra zawierać będzie opis obchodu i odczy­
tane  rozpraw y, a uczestnikom  obchodu będzie 
rozesłaną.

W  wilję obchodu dn ia  16 lipca wieczorem 
zebranie w sali muzeum przem ysłowo-technicz- 
nego celem wzajemnego poznania się.

W  następnych dniach t. j .  18 i 19 lipca, 
odbędą się posiedzenia V II walnego zgrom a­
dzenia tow. pedagogicznego.

Porządek dzienny:
I. Posiedzenie dnia 18 lipca.
Rano o godz. 8 : Zagajenie przez przew o­

dniczącego. Spraw ozdanie zarządu głównego 
za rok ubiegły, referent: sekretarz zarządu
głównego. Spraw ozdanie ze stanu  kasy  zarządu 
głównego, referent: skarbnik  zarządu główne­
go. W ybór komisji lustracyjnćj. R ozpraw a St. 
Trzaskowskiego: „O społecznćm  stanowisku i
wychowaniu kobiet."

Po południu o godz. 3: W ykład dr. K arola 
Benoniego: „O ćwiczeniach kartograficznych na 
podstawie atlasu własnego uk ładu ."  W nioski 
zarządu głównego. W nioski zarządów oddzia­
łowych.

II. Posiedzenie dnia 19 lipca:
Rano o godz. 8: Rozpraw a dr. Józefa Żuliń- 

skiego: „P raktyczne i dydaktyczne znaczenie
nowych miar dziesiętnych." W ybór prezesa, 
w iceprezesa i skarbnika. Spraw ozdanie komisji 
lustracyjnej. W ybór 11 (względnie 12) człon­
ków zarządu głównego. W nioski członków.

Popisy  publiczne.—  W e czw artek i piątek 
to je s t dnia 26 i 27 czerwca odbędą się popisy 
publiczne w trzecićj szkole męzkićj w gmachu 
technicznym.

Z sądu  karnego .  — W e czw artek dnia 26
b. m. odbędą się w tutejszym  sądzie karnym 
następujące ostateczne rozpraw y: M arcina Ko- 
siny o ciężkie uszkodzenie cia ła , Jakóba U r­
bańskiego o oszustwo.

Na piątek i sobotę nienaznaczono żadnych 
rozpraw  ostatecznych.

W niedzie lę  po południu, obyw atelka k ra­
kowska pani Z. z synem, dziećmi i jednym  
czeladnikiem, poszła na cm entarz pomodlić się 
w kapliczce, a następnie zw iedzając grób k il­
korga zmarłych dawnićj dzieci swych, a widząc 
go w stanie zaniedbanym , wzięła się do oczy­
szczenia go z chwastów i różnych śmieci. Na 
to przybiegł gospodarz cm entarny i zaczął ła ­
jać  syna i czeladnika i odpędzać od grobu, 
a naw et podobno i b ił ich. Pani Z., prócz 
płaczu, nie w iedziała jak  sobie radzić i opu­
ściła cm entarz. Zwracamy uwagę m agistratu 
na ten zbytni rygor na cm entarzu — i prze­
sadną gorliwość gospodarza, k tóra powinna 
być karaną.

Grube drwinki.  — W  miesiącu marcu r. b. 
zawezwała wysoka rada  szkolna nauczycieli 
wszystkich szkół średnich, iżby się zgłosili 
z prośbami o w yjednanie im przyobiecanych 
przez ministerstw o zapomóg do podróży na 
wystawę w W iedniu. Ł aknący takićj strawy 
duchowej liczny zastęp nauczycieli, posk ładał 
nabożnie swoje prośby opatrzone stęplem  50- 
eentowym i czeka cierpliwie dotąd ale napró- 
źno. Rozchodzi się naw et wieść że podobno 
z tego nic będzie —  dla czego —  nie wiemy. 
Przecież za dochód z samych stępli mogłoby 
m inisterstwo choć jednego n a  o k a z  swych do­
brych dla Galicji chęci uposażyć w pieniądze 
na podróż do W iednia! Gdy zaś za parę dni 
wszyscy nauczyciele już rozjeżdżają się dla 
w ytchnienia każdy w swoją stronę, uzasadnioną 
zatem je s t obawa, że naw et i ta j^ g o  okazu 
w spaniałom yślności dzisiejsza wystawa widzieć 
nie będzie. Na przyszłość więc radzilibyśm y 
tylko nauczycielom nie kupować stępia po 50 
centów, d o j^ ^ i wpierw zapomogi nie dostaną. 
Najlepićj trzym ać się zawsze zasady: „z rączki 
do rączki. “

Ks. TomaSZ B a re w ic z ,  dyrektor gim na­
zjalny w D rohobyczu, w ybrany został dnia 
19 b. m. przy wyborach uzupełuiających człon-
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kiem rady pow. drohobyekićj z grupy wię­
kszych posiadłości.

Nowa ochotnicza s t raż  pożarna. — Za
sprawą nauczyciela p. Skoezyńskiego, zawią­
zała się w Sokalu ochotnicza straż pożarna, 
licząca już teraz 45 członków.

W Gródku odbywać się będą od dnia 5 
łipca b. r. bezpłatne odczyty z dziedziny pra- 
ktycznśj i teoretycznej weterynarji. Prelegen­
tem  będzie p. Józef Kubicki.

W przeszłym tygodniu zniknęła w Zakrze- 
wiu pod Podgórzem 5 letnia dziewczynka, któ 
ra się pod opieką swśj 8 letnićj siostry znajdo­
wała. Podejrzywano już nieznaną żebraczkę, 
że ją  z sobą zabrała, ale w tych dniach zna­
leziony został już nadpsuty trup tśj dziewczyn 
ki w kałuży obok chaty.

Ciekawa historyjka. —  Gmina żydowska 
w Chrzanowie jest bardzo liczna i bardzo bie­
dna — bracia Guttman w Wiedniu są bardzo 
mądrzy i bardzo bogaci.

Nazwanie braci Guttmann mądrymi je st wła­
ściwie zbyteczne, albowiem, gdyby nie byli mą­
drymi, to by się nie dorobili w kilku latach 
kilkomiljonowego majątku. Z tego by wypadało 
że gmina żydowska w Chrzanowie, choć jest 
bardzo liczna, nie musi być wcale bardzo mą­
dra, bo jak  była tak i jest biedną. Nasza hi­
storyjka zadaje jednak fałsz powyższemu rozu­
mowaniu. Otóż:

Gmina żydowska chrzanowska udaje się do 
braci Guttmann, wielkich handlarzy węgla w 
Wiedniu, z prośbą, by rzeczeni bracia G utt­
mann litując się nad nędzą swych współwyznaw­
ców w Chrzanowie, sprzedali jej t. j, gminie 
żydowskićj chrzanowskiej 1000 centnarów wę 
gla za połowę ceny.

Bracia Guttmann, bywało przed kilku latami 
byli także biednymi żydkami rzeszowskimi. 
Otóż może patrjotyzm, może współczucie ple­
mienne, a może też zachcianka pańska, jaka 
sie u bogatych dorobkiewiczów czasem trafia, 
dosyć, że bracia Guttmann przychylają się do 
prośby swych współwyznawców chrzanowskich 
wydają odpowiedni rozkaz swemu zarządowi gór­
niczemu w Ostrawie i zawiadamiają równocześnie 
gminę żydowską w Chrzanowie, że raczyli przy- 
c\_,iić się do jej prośby. Wielka radość w do 
mu Izraela! Gmina wysyła posła do Ostrawy 
i prosi, by jej nie całe 1000 centnarów prze 
słano na raz, ale najprzód 500 cntr. Szczęście 
sprzyjało tym razem petentom. Zarząd górni 
czy ostrawski wysyła tedy 500 cntr. węgla do 
Chrzanowa. Ale mijają tygodnie, mijają mie 
siące, a żydki chrzanowskie nie proszą o re- 
sztujące 500 cntr., ale też i nie przysyłają pie­
niędzy za dostawione 500 cntr.

Cierpliwość to podobno ładna rzecz, ale s 
czasem sie przecie wyczerpuje. Zapewne w ta 
ki ej chwili wyczerpnięcia się cierpliwości żąda 
zarząd górniczy ostrawski wyjaśnienia od gmi

ny żydowskiej chrzanowskiej. Odpowiedź tśjże 
może służyć za prognostyk, że z pewnością 
gmina ta z czasem stanie się bogatą, bo umie 
robić geszeft. Otóż gmina odpowiada:

Wielmożni bracia Guttmann! niech im Pan 
Bóg da zdrowie i szczęście aż do dziesiątego 
pokolenia — sprzedali nam 1000 cntr. węgla 
za połowę ceny. My bierzemy tedy połowę za 
darmo, a drugą połowę zostawiamy wam i ra­
chunek jest skończony. G’cheit ist schou! — 
Si non e vero, e ben trovato.

. Listy gończe. — Sąd śledczy§w Dąbrowćj 
ściga Ignacego Weneckiego Za podrabianie pu­
blicznych papierów kredytowych. Był ekono­
mem, później dozorcą budowy dróg w okolicah 
Dębiny i Mielca. Ma lat około 40, wzrostu 
średniego, szczupłego, ma twarz pociągłą, wło­
sy ciemnoblond.

— Sąd krajowy w W iedniu ściga za zbro­
dnię sprzeniewierzenia kupca Józefa Lieberfel 
da, właściwie Silberfelda z Krakowa. Ma lat 32.

— Prokuratorja rządowa w Poznaniu ściga 
żebraczkę Marjannę Molską, także Rybicką 
zwaną, która tśj wiosny 4-letnię dziewczynkę 
z Jerzyc pod Poznaniem wykradła. Dziewczyn­
ka jest mała, ma włosy ciemnoblond, oczy si 
we. Molska ma lat 33, wzrostu średniego, wło 
sy ciemnoblond, oczy piwne, twarz pełną, mó­
wi tylko po polsku. Oprócz tego ma u siebie 
jeszcze kilkoro innych dzieci, zatem prokurato 
rja prosi, ażeby ją  wraz z wszystkiemi dziećmi 
przytrzymano i aresztowano.

Klucz Lubiatówka w powiecie śremskim 
w W. ks. Poznańskiem, majątek rodziny Oku 
liczów, zostanie w drodze koniecznej subhasta- 
cji sprzedany.

Od dnia 2 maja do 19 b. m. zwiedziło 
powszechną wystawę w iedeńskąl,380,022 osób.

Temi dniami odbył się w Wiedniu konkurs 
stenografów austrjackich. Ubiegano się o trzy 
nagrody. Pierwszą nagrodę za napisanie 80 
wyrazów na minutę otrzymał p. Emil Bellak; 
drugą nagrodę za napisanie 100 wyrazów na 
minutę otrzymał p. Henryk Abeles; trzecia na­
groda zaś za napisanie 120 wyrazów w tymże 
samym przgciągu czasu została przyznana p. 
p. H. J . Kremann.

Między nurkami, poszukującymi bursztynu 
w morzu baltyckiśm, wybuchła zmowa. W ysła­
no kompanję wojska z Królewca dla przywro 
cenią porządku, gdyż ani przedstawienia dy­
rektora robót ani usiłowania żandarmerji nic 
nie pomogły.

Właściciel bogatego zbioru starożytnych 
wyrobów fajansowych i porcelanowych p. Jan 
Sulatycki w Warszawie przygotowuje bardzo 
pożądane dziełko: „O ceramice11, z ilustracjami 
i szczególnem uwzględnieniem fabryk i wyro­
bów krajowych.

Nowe czasopismo. —  W  Płocku ma być
wydawane czasopismo p. t.: Goniec Płocki.

Niejaki p. Chłopieki miał już na to otrzymać 
pozwolenie ze strony rządu.

D y re k to r  oddziału maszynowego kolei że­
laznej poti tyfliskiej na Kaukazie, p. J . Stains 
berg, Lwowianin, który we Lwowie ukończył 
studja techniczne, przejeżdżał w tych dniach 
przez Lwów na wystawę wiedeńską. Admini­
stracja kolei, przy której jest zatrudnionym, 
wyznaczyła mu oprócz ryczałtowśj sumy 400 
rubli, nadto 10 rubli dziennie tytułem djet.

W Anglji zbierają składki na pomnik dla 
Stuarta Milla.

ju tro  we czwartek na plantacjach, przed 
kasynem niemieckiem, muzyka wojskowa.

Teatr.  — We czwartek 26 czerwca, drugi 
występ p. W. Rapackiego, artysty dramatycz­
nego teatru warszawskiego: „Hans Jurga" obra 
zek dramatyczny w 1 akcie. „Oczekiwani go­
ście," komedja w 1 akeie. Scenę aktu drugie­
go z „Wolnego Strzelca," z muzyką K. M. 
Webera, odśpiewa pani Agata Bobrowska. — 
Początek o godz. 8.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
24 czerwca przed południem pogoda i parno 
po południu pochmurno i mały deszcz; termo 
metr od 12.6 doszedł do 21.6 R. Barometr 
z bardzo małym ruchem; rano o 6 dnia 25 
stan jego był 328.83, termometru 12.8 R 
W iatr zachodni.

HOTEL DREZDEŃSKI. P rzy jecha li:  Jan 
Konarski ob., Henryk Dolański ob., z Galicji; 
Marja Czerkas wł. d., Honorata Żukowska ob 
z Rossji; Karol Liszczyński ob. z Podola; L. 
Eichborn bankier z Berlina; Bronisława Krzyst 
kiewicz wł. d. z Nienoszowa; Adam Szołajski 
wł. d. z Rzepinika

HOTEL SA SK I. P rzy jec h a li:* Nestor Busz 
z familją urz., Julja Okołow ob., Cezar Oko- 
łow dr., z Mińska; Pryd. Grepów obyw., Stan. 
Cywiński z familją ob., W ład. Milowicz wł. d., 
Paweł Popiel wł. d., z Kongresówki; Adam 
Midowicz z żoną wł. d. z Będziszyna; Wilhelm 
Homolacs wł. d., Edw. Homolacs wł. d., z Igo
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„ S ło m y ..................
Funt w. Mięsa woł. lepszego 

„ „ pośledn.
„ Polędwicy wołowśj
„ Słoniny.....................
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Garniec Spirytusu na 90° . 2
„ Okowity na 80® . . 2
„ M asła........................ —

Kopa Jaj kurzych . . . . . . .  1
Miarka Kaszy jęczm iennćj. —

„ „ Częstochow.. 1
„ „ pszenicznśj . 1

Mąki centnar pszenicznśj. 12 
Sporządzono w biurze komisaijatu targowego. 

Komisarz targowy: S ierm on tow ski.
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Ostatnie wiadomości.
„S k an d a l w ersa lsk i"  w y w o łan y  ro z p o ­

rządzen iem  p re fek ta  w zg lędem  p o g rze­
bów  cyw ilnych  stanow i dziś g łó w n ą  r u ­
b ry k ę  w d z ien n ik ach  f ra n c u z k u h . O b jaś­
n ia jąc  re sk ry p t p re fe k ta  D u c ro s ’a, pisze 
Journal de L y o n :

„R ozporządzen ie  p . D u c ro s  sto su je  się 
do w szy stk ich  p og rzebów , w k tó ry c h  nie 
b io rą  u d z ia ł duchow ni jakiegokolw iek z u- 
znanych przez państw o obrządków.

„W iadom o  z a ś , że rz ą d  u trz y m u je  n a  
sw oim  żo łdzie  d u ch o w n y ch  n a s tę p u ją ­
cych  w y z n a ń : k a to lic k ie g o , lu te rek ieg o , 
kalw ińsk iego  i iz rae lsk iego  (na  m ocy 
k a r ty  z r. 1830).

„Z tąd  w y n ik a  dziw na k o n sek w en c ja , 
że po g rzeb y  najzupe łn ió j wyznaniowe, nie 

łomii; Amelja Thelen wdowa po kom. z córką Cy WHne> p o ddane  b ę d ą  p o d  ry g o r pogrze- 
z Wiednia; Tad. Romanowicz nacz. biura z e jj,ó w  ta k  zw anych  cy w iln y ch ; ta k  np. po- 
Lwowa; Karol Karniewski rz. d. z Willanowa;
Roman Kochanowski ob. z Miechowa.

Sespsidarstwo przem ysł 1 handel.

CBKTY
na ta rgow icy  publicznej w  Krakowie

dnia 24 czerwca 1873 r.

u  r p a p i e r «ż» - w p  i  e

KRAKjOW, 25 czerwca.
l>% Obligacje indemn. ga licyjsk ie ..

kupon ubiegły . . .  —70
•i %  Listy zastawne g a lic y jsk ie -----

kupon ubiegły . . . .  193
Listy zastawne galicyjskie.........

kupon ubiegły . . . .  241 
A%  Listy zastawne polskie s e r ja l . .

kupon ubiegły . . . .  02
4%  Listy zastawne polskie serja II.

kupon ubiegły . . . .  02
5 X  Listy zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  02
4%  Listy likwidacyjne polsk ie.........

kupon ubiegły  26
(■,% Listy zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  190 
6 X  Listy zastawne banku włościan.

kupon ubiegły . . . .  290 
-dalie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 1 / 2 X  Listy zast. 36-letnie srebrem 
<0 %  Listy zast. 36-letnie banknot. 
6 X  „ 18-letnie „

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludwika
„ „ Iwowsko-czern.-jaskiej
„ banku dla han. i przem. 80 z

Losy krakowskie na 20 zła..............
„ (Donati-regulirung)..........
„ premjowe węgierskie..............
„ 9>% tureckie 400 franków . .
„ miasta Stanisław ow a..............

Srebro nowe austrjackie..................
„  w kuponach...........................
„ (obrączkowy rubel)..............

Ruble papierowe rossyjskie................
Talary pruskie............................... -
Dukat obraczkowj................ ..
20-franków ka................................
Rumuńskie obligacje 100 tal. .

WI EDEŃ,  24 czerwca.
Renta austrjacka 5°/0 ..................

„ „ w srebrze 5%

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła.,

1839 100
5%  rzad. z r. 1854 za 250 „ . . . .  .,

0/ j  „ I860 całe „ 500 zła.
o/0 „ „ 1860 1/, „ 100 „

Rządowe „ 1864 za 100 zła.........

płacą |żądaja
Zła. G.| Zła. c.
73 50 75 50

— — 70 75

76 50 78 50

94 — 96 —

93 25 95 25

93 25 95 25

78 50 80 —

84 — 86 —

— — 96 —

I
N

I

—

94
—

225 — 230 ___

137 — 141- —

— —
24 50

— —
25

—

109 — 111 —

108 — 110 —
170 — 176 —
148 50 150 —
165 50 168 50

5 20 5 32
8 86 9 01

40 — 42 —

68 25 68 50
73 50 73 75

288
— — 280 —

95 50 96 —

101 75 102 25
117 119 ___

136 137 —

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe 1860 r „ 40zł.m .k.
K rakowskie.....................„ 20 zła. . .
Ofen (Budy).....................„ 40 „
Rudolfa..............................„ 10 „
Salzburga......................... „ "20 „

Obl i g a c j e :
Indemnizacyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. 5%  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
Anglo-austrjaekie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ u węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . .  . „ 80 „

,, węgierskie . . . . , ,  80 ,,
Galic. banku liipotecz. . „ 160 „

„ dla handlu i prz.. „ 80 „
„ Landebk. Lwów. „ 100 „ 

Handelsbank wiedeński „ 200 „
Interventionsbank  ,, 80 „
Landerbank Yerein— . „ 140 „
N ationalbank........................................
U nionbank......................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 200 „
Verkelirsbank ,  . ,, 80 ,,
Wechslerbank wiedeńs. ,, 80 „
Wechslerstuben G esel.. „ 80 ,,
W iener Bank V erein .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła.........
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n iestrzań sk a   200 „ „ . .
E lisabeth ....................... 200 zł. m. k . .

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
Eperies-Tarnow  200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k .. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr.. .  
Kaschau O derberg... 200 zł. m .k.. 
Lemb. Czerń. Jassy .. 200 „ . . .
Rudolfbahn..................  200 „ sr..
Siebenbtirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr.). .  200 „

„ II em isji.. 800 „
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m .k..
T heissbakn..................  200 „ . . .
Tramway wied  200 „ . . .
W ęg.-gal. I. Łupk. . .  200 „ sr..

/  Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

Zła. c .| Zła. c.
89 50 90 — 

173 — 175 —-

płacą |żądają

zła. c. do zła. c.
Mierzyca Pszenicy zimowćj 6 — 7 67 y 2

„ Z yta......................  4 60 5 15
„ Jęczm ienia..........  4 — 4 6 2 i/j
„ O w sa....................  2 50 2 621/,

Mierzyca Grochu.................. 5 — 6 —
„ Jag ie ł....................  7 50 8 25

e  n  i  ę  d  z  y .

i
30 50 
14 50 
21  —

75 — 
99 25

194 —
283 — 

64 — 
88 50
33

130

82 
998
134 

50
135 50

178

163 —

227 50 
198 ^

2215 
227 -  
158 — 
140 
162 50

336 50

192 
214 50 
274 
118 
120 

90

31
15
22

75 50 
99 50

190 —
285 — 

66  —  

89 50 
34'

132 —

84 
1000 —

135 — 
52

136 50

180 —

164 —

228 50

2225 
228 -  
159 -  
142 -  
163 50

337 50

193 — 
215 50 
276 
120 —  

122 
91

Akcje przemysłowe:
Baugesells, alig. oest. 200

W ied  100 zł. w .a ..
Bauvereih „ 100 „ „ „ „
K ału sza ..........................  200 „ „ „
Masz. wied.....................  200 „ „ „

„ Iwo w. „ -------  100 „ „ „
Parcelacyjne g a lic .. ..  100 „ „ „ 
Wied. parcelacyjne.. .■ 100 „ . „ „

Listy zastawne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. .  h%  zła. sr.. .  

„ „ 33 lat los . . .  h%  w. a. . . .
„ „ gm. 4 0 ......... „ „

Galic. Banku Hyp  6 X  w. a . . . .
„ Banku Włość. . .  &% „ „ . . .

Nationalbank................  h%  m. k . . . .
* -............................ 5 X  w. a--------

Węg. tow. kred.............  Sl/2X  n
Obligi pierwszeństwa:

Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . . .
Alfold Fium e................  h%  zła. sr.. .
Dniestrzańskie.............. 5%  „ „ . .
Ferd. Nordbalm  5 X  m .l:. . . .

„ „ * .................  zła. • ■ •
« a a ............ 'ó% zła. sr.. .

Gal. Kar. Lud................  b%  „ „ . .
„ II. em.......................  o%  „ .........
a 1871 III................. h%  „ ............

Kasz. Oderb......................... „ ...................
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 .............. 5 ^  sr.w . a..
n U 1867 .............. h%  „ „ „
„ III 1868 ...........h%  „ „ „
a IV 1872 ........ 5 X  a a a

Mahr. Sch. Central.. . .  0 %  „ „ „
Siebenbiirgen I  h%  sr.w . a..
Siidbahn (Lombardy). %% „ „
Tkeissbahn....................  h%  „ . . .
Węg.-galic. Łupków. . h%  „ „

„ Nordostbh.. .  300 h%  „ „
„ Ostbahn . . . .  300 h%  „ „

WARSZAWA, 21 czerw.
Listy zastawne serji 1 . A % .........

a a a 2 . .........
kupon ubiegły ...........

„ n o w e ..................... 5 X .........
kupon ubiegły....................

„ likwidacyjne . . . .  4 ,% .........
kupon u b ie g ły ..................

Zła. c. j Zła. c.
108 — ,109 — 
127 — jl28 —

płacą | żądają

41 50

99 75 
87 — 1
85 
85 50 
93 50

90 20 
82 —

55 50 
88 50 
87 

105 
102 

98 
96 50 
83 —

73 25 
83 —
74

84 75 
109 60

79 50 
77 25 
70 25

100 25 
87 50 
86 — 
86 50 
94 50

90 40 
83 —

Rrs; k. 
95 75 
94 
Ol1/, 

94 —  
013/, 

79 45 
24 4,

42

85 — 
87 — 
55 75 
89 50

105 50

99 —

84 —

73 75

74 50

84 —
85 75 

110  —

80 — 
78 — 
70 50

Rsr. k.
95 95 
94 30

94 30

79 75

g rze b y  ang likanów , m eto d y stó w  itd . n a ­
leżeć b ę d ą  do cyw ilnych  d la tego , że d u ­
chow ni ich  nie są p ła tn i p rzez  pań stw o ."  
W  sam ój rzeczy  ro zp o rzą d zen ie  p re fek ta  
D u c ro s’a je s t  podw ójną an o m alją  w dzi­
siejszym  w ieku  i we F r a n c j i !

Telegramy „Kraju“
W iedeń 25  czerw ca . C esarzow a n iem iec­

k a  p rz y b y ła  o godz . .k w a d ra n s  n a  9 tą  
w ieczorem  n a  dw orzec p en z in g sk i w to ­
w arzystw ie  cesa rza  a u s tr ja c k ie g o , k tó ry  
aż do St. - P o lten  w y jech a ł nap rzeciw . 
T u  p o w itan ą  zo s ta ła  p rzez  cesa rzow ą , 
cesa rzew icza  au s trjac k ieg o  , k s ię c ia  ru ­
m uńsk iego  , p o s ła  n ie m ie ck ie g o , tudz ież  
w szystk ich  dosto jn ików  cy w iln y ch  i w oj­
skow ych . P o  pow itan iu  u d a ła  się cesa­
rzow a n iem iecka do S ebo n b ru n n .

B erlin  25 czerw ca . Sejm  n iem ieck i dzi­
siaj z a m k n ię ty  z o s ta ł ,  po czem  B ism ark  
z po lecen ia  ce sa rza  w y ra z ił m u  w im ie­
n iu  rząd ó w  zw iązkow ych  po d zięk o w an ie  
za  jego p e łn e  pośw ięcen ia , p ra c e  i u siło ­
w ania . Z d row ie cesa rza  ciąg le p o stęp u je  
k u  lepszem u. W y ja z d  do  E m s  nazn aczo ­
ny  zo s ta ł n a  dzień  7 lipca.

Rzym 25 czerw ca . D z ie n n ik  u rzęd o w y  
o g ła sza  d e k re t k ró lew sk i, d o ty czący  wy- 
k o n ia  u staw y  o k la sz to rach .

K ursa . — Wiedeń 25 czerwca godz. — .— 
4 °/0 zjednocz, dług państwa banku 67.40. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73. — .— Losy 
z 1860 r.101.75. — Akcje banku 997. — . — 
Akcje kredytowe 265.— .— Londyn 110.90.— 
Srebro 110. — . — D u k a t— . — . —  Lombardy
190.50. — Losy z 1864 r. 135. — . — Akcje 
franko-austr. 88. — . — Napoleony 8.90. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 227 .—-. >— Akcje 
kolei lwow. czerń.139.—•.— Akcje kolei półn. 
wscbodniśj 121.—■. — Akcje banku związków. 
49. — . — Oblig. indemn. gal. 7 4 .5 0 .— Akcje 
banku wied. dla obrotu 137.— .— Akcje anglo- 
banku 193. — ••—Akcje kolei rząd. 334. — . — 
Kolei siedmiogrodz. 149.-—. — Kolei Rudolfa
160.50. -— Tramway 268.^—. Banku budowy 
105 ,— . — Akcje kolei wscbodniśj 89.— . — 
Akcje banku anglo węg. 64. — . — Akcje kolei 
zjedn. 132. — . — Losy tureckie 68 .50 .— Losy 
premj. węg. 84 .50.— Akcje kolei bogumińskićj
158.50. — Akcje kolei ces. Elżbiety 226. — . 
Akcje kolei półn. zachodn. 211. — . — . Akcje 
franco-hungaria 32. — . — Ogólny bank austr. 
130 .— .— Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: mdłe.

Wydawca i redaktor odpowiedz:alny: 
Stanisław Gralic.howski.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dodatek powieściowy.



4 KRAJ z czwartku 26 czerwca

L . 14675. EDYKT.
C. k. Sąd krajow y w zyw a w ie­

rzycieli zm arłego w  S ł o t w i n i e  w  
dniu 7 lutego 1873  r. śp. W ita hr. 
Ż eleń sk ieg o , ażeby należytości sw e  
na audyencyi w  gm achu sądow ym  
w  dniu 1 sierpnia b. r. o godzin ie  
10 rano od być się mającej zg łosili 
i należycie w ykazali lub też zg ło - 
śze n k  sw ó p isem nie po dzień Ig o  
sierpnia b. r. do c. k. Sądu krajo­
w eg o  wnieśli, a to pod  rygorem  w 
§. 81 4  U . O. w yrażonym .

A ntoniewicz.
Z R ady c. k. Sądu krajow ego.

K raków  16 C zerw ca 1873.

(4425 1) Henoch

T o w arzystw o  Dobroczynności
K r a k o w s k i e

d n ia  18 U. m. odbyło  posiedzen ie  R ad y  ogólnej 
d la  ro zp o zn an ia  i  uchw alen ia  p ro je k tu  zm ian  s ta ­
tu tu , zw ołane przez  zas tęp cę  P ro te k to ra  z kon- 
tra sy g n a c y ą  P rezesa  teg o ż  T ow arzystw a, a le  bez 
zw ołan ia  ogólnego zg rom adzen ia . N a tem  po sie ­
d zen iu  obecnych  za ledw ie  16 członków  decydo­
w ało  w zględem  zm iany  s ta tu tu  od ro k u  1816 o- 
bow iązu jącego , poczyniw szy zm ian y  n aw et tak ie , 
k tó re  odsąd za ją  ogólne Z grom adzen ie  T o w arz y ­
stw a  od p rzy n a leżn y ch  m u p raw , k tó rych  p iln o ­
w anie pow ierzy ło  R adzie  ogólnój p rzez  n ie  w y ­
b ran e j ty lk o  n a  trzech lec ie . C złonkow ie T o w arz y ­
stw a D obroczynnośc i K rakow sk iego  z ap y tu ją  się 
s łu szn ie , iak iem  praw em  R a d a  o g ó lna  przez T o w a­
rzystw o ty lk o  n a  trzech le tn ie  spraw ow an ie  za rz ą ­
du  o b ran a , m oże i ośm iela  się ob radow ać i decy­
dow ać n a d  zniesieniem  p ra w  ogólnego Z grom adze­
n ia  bez z a p y ta n ia  się tegoż?

(4420) Jeden z wielu członków  Tow. Dobr.

w e  Lwowie:

w  Wiedniu:

LOSY MIASTU KRAKOWA.
Główne w ygrane złr. w. a. 4 0 . 0 0 0 ,  3 5 . 0 0 0 ,  2 0 .0 0 0 ,  15 .000 itd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
Sprzedają:

C. k. uprzyw . G alicyjski A kcyjny Bank H ipoteczny i filie jeg o  w Krakowie , 
C zern iow ca ch , Tarnopolu i Sam borze
G alicyjski Bank K rajow y i filia jego W  Brodach. 4025 ("b
Bank und W echslergeschaft der N ieder O esterreichischen E scom p te G esellschaft.

O L S Z O W I C E
w  pow iecie P o d g ó rsk im , p ó łto re j mili od K rak o ­
w a ze w szystk iem i zas iew am i, ja k ie  ty lk ą  są, z 
b u d y n k am i now o w ystaw ionym i, z inw en tarzem  
są  do sp rzed a n ia  z w olnej rek i. O rnego po la  je s t  
115 m orgów , łą k  dw ukośnych  25 m or., la su  138 
m or., p ro p in acy a  p rzy n o si 180 złr. rocznie. W ia ­
dom ość n a  m iejscu  lub  u  w łaśc ic ie la  w Zerako- 

w ie p . D ęb ica . (4426 1-3)

W O L F  A R I A N
%

majster szklarski
zam ieszkały  w K rakow ie  n a  S trad o m iu  pod  N r. 8 
w dom u p. C y p reśa  w ykonyw uje w szelk ie  robo ty  
szk la rsk ie  p u n k tu a ln ie  w n ajw iększym  porząd k u  
po cenach  u m iarkow anych , licząc stopę k w ad ra to ­
w ą białego  sz k ła  p rusk iego  & 15 centów , zaś zw y­

czajnego sz k ła  a  l ' 2 l / 2 centów.
P o leca jąc  się Szanow nój P ub licznośc i p rosi o 

łask aw e zam ów ienia. (4403 3-4).

W Y K A Z
listów" zastaw nych galicyj. T ow arzystw a  k red ytow ego  ziem skiego, w y lo ­

sow an ych  na dniu 14 C zerw ca  1873 roku.
4°/0ych przy 61ern losow aniu  w sumie I 5 § , 9 5 ©  zł. w. a.
5°/0ych  przy 9em  losow an iu  w sumie 6 0 , 1 0 0  zł. w. a.

Listy zastawne “3b%*
Ser. I. Nr. 330 365.
Ser. II. Nr. 501 509 741.
Ser. III. Nr. 1810 2595 4326 5031 8265 10827 11058 11075 11273 11308 

11511 11706 11855 12073 12082 12113 12449 12588 12626 12704 12753 12811
13666 13715 14045 14546 14611 14686 14794 15105 15178 15290 15556 15881
15884 15918 15976 15994 16154 16172 16387 16480 16556 16701 16735 16931
16956 17007 17254 17302 17303 17339 17353 17426 17569 17622 17695 17706
17709 17740 17879 18052 18109 18122 18142 18337 18470 18477 18563 18742
18883 18909 19222 19256 19362 19451 19476 19517 19580 19610 19620 19642
19660 19685 19692 20154 20162 20250.

Ser. IV. Nr. 1036 1295 1393 2757 3224 4560 4634 4641 5032 5097 5202 
5544 5642 5893 5952 5977 5997 6090 6113 6392 6449 6511 6566 6925 6988
7106 7541 7625 7663 7721 7755 7849 7860 7923 8001 8051 8076 8120 8133
8183 8219 8284 8302.

Ser. V. Nr. 1563 ‘5285 5677 5973 6291 6593 6733 7132 7422 7716 11196 
11404 11429 12045 12166 12362 12629 12695 12929 13065 13258 13315 13412
13421 13482 13504 13627 13719 13853 14044 14186 14498 14640 14745 14816
15197 15313 15351 15356 15640 15710 15748 15760 15770 15853 16009 16033
16057 16085 16142 16375 16399 16457 16515 16719 16886 16923 17013 17038
17075 17098 17105 17160 17198 17270 17532 17533 17623 17709 17719 17765
17824 17940 18079 18097 18101 18133 18288 18396 18515 18524 18543 18642
19040 19059 19080 19240 19328 19403 19432 19543 19708 19844 19905 20003
20129 20224 20242 20277 20375 20472 20507 20558 20633 20740 20871 21292
21318 21403 21526 21726 21961 21992 22072 22104 22114 22128 22321 22349
22463 22599 22753 22754 22829 22854 22970 23004 23034 23151 23178 23242
23254 23365 23401 23550 23649 23663 23685 23703 23721.

Listy zastawne 5%.
Ser. H. Nr. 209 214 324.
Ser. n i. Nr. 261 579 606 721 812 1280 1298 1321 1352 1366 1538 1633 

2281 2551 2711 2740 2776 2853 2922 2945 3464 3673 3999 4363 4454 4504
4642 4833 5073 5105 5114 5327 6126 6218 6685 6799 6849 6906.

Ser. IV. Nr. 33 75 237 374 376 577 638 802 1089.
Ser. V. Nr. 62 159 218 281 398 573 575 690 1064 1215 1654 1787 1811

1938 2024 2062 2083 2236 2643 2669 2744 2794 3200 3237 3599 4019.

D yrek cya galicyjsk iego  T ow arzystw a  k red ytow ego  ziem skiego w zy  
w a niniejszem  posiad aczy  p ow yższych  listów  zastaw nych , aby się po 
w y p ła tę  kapitału od dnia 31 grudnia 1873  r. p ocząw szy , do kasy  te ­
g o ż  T o w a rzy stw a  w e L w o w ie  zg łosili, p oniew aż procentow anie tych  li­
stów  zastaw nych  z oznaczonym  dniem ustaje i g d y b y  kupony za dalszy  
czas w yp łacon e b y ły , przy odbieraniu kapitału  odtrącone zostaną.

Na rachunek T ow arzystw a  k red ytow ego , w yp łacać także będą p o ­
w y ższe  listy  zastaw ne —  następujące dom y hand low e:

W  W arszaw ie L eop old  K ronenberg, w  K rakow ie Blau i E pstein, 
w  B rodach H alberstam  i N ierenstein, w  Poznaniu Maur i H artw ig Mam- 
roth , w  W iedniu K endler i spółka, w  P radze Czeski U n ions Bank, w  
B erlinie M endelsohn i spółka, w D reźnie Bank D rezdeński, w  W rocła ­
w iu  Ignacy  L eipziger, w  Frankfurcie n. M. bracia Bethm ann. (4405 3-3)

4035" (-?)

LOSY MIASTA KRAKOWA
po 25 złr-. w. E L .

jakotBż ze spłatg w ratach miesiocznycli
sprzedaje

M. DWORSKI w Krakowie, Rynek gł. I. 14.

Zawiadam iam  niniejszem  chęć  
kupna m ających, że na zasa­
dzie u chw ały tut. Magistratu 
z dnia 23 C zerw ca 1873 roku  
L. 16061  sprzedane będą w  

dniu 1 L ipca (w e w torek) o godz. 
10 zrana na dw orcu kolei żelaznej 
w K rakow ie drogą publicznej łicy- 
tacyi pochodzące z m asy konkur­
sow ej

1 2  s z t u K  ( 4 8  Coli i)

ż n i w i a r e k
słynn ego system u

M A C - C O R M I C .
W arunki licytacyjne w  biurze 

podpisanego m ogą b yć przejrzane.

Dr. Z. Blatteis
(4424 1-3) adwokat

ulica G rodzka Nr. 87/ 227 •

obezn an y  z p row adzen iem  ksiąg  hand low ych , tu ­
dzież m ający  w praw ne pism o, życzy  sobie  odpo­
w iedniego za jęc ia  w  g odzinach  w ieczornych  t. j .  
od godziny  5ej po po łu d n iu . B liższa w iadom ość 
w A d m in istracy i „ K ra ju u. (4411 3-3)

K l i n i l S Q O  <̂ a  córk i w ypraw ę, u-
d a ł a m  s i ę  *do p an i jS k .. 

J t r T i n t e r ,  k tó ra  zam ów ioną u  m ój 
b ie liznę  sto łow ą i  hafty  sum ien n ie  z naj- 
w iększem  m ojem  zadow oleniem  oddała  i 
firm ę tę  ja k o  rz e te ln ą  polecić  m ogę.

Żabno.
(4410 2-2).

G ładyszow a.

w olnego s tan u , z d o b rą  k o n d u itą , zd a tn y  dcl w y­
kony w an ia  dyspozycy i, n a  osobny  fo lw ark , je s t  
poszukiw any . Z g łosić  się do Skarbu Dębickiego.

(4417 2-3)
Parkierowicz

kom isarz.

F. KERNREUTER
Wiedeń

H ern a ls , H a u p s tra sse  N r. 115 p rzy  ko le i 
konnej.

S ikaw ki ogrodow e i ogniow e w szelkiego 
g a tu n k u  i  w ielkości, p rzy rz ąd y  do sprow a­
d zan ia  w ody, pom py do budow y, w yciąga- 
cze w ody n a  k a ż d ą  g łęb ię , pom py do s tu ­
dzien, piw a, w ina, sp iry tusu , oliw y, nafty , 
w ęże, w iad ra  i p rzy rząd y  do ra to w an ia  p o d ­
czas p o żaru . 4422(1-12)
C ennik i darm o.

Nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie
w yszedł z d ru k u  d o k ład n y  p o d ręczn ik  do o b ezn an ia  się

z nowemi miarami i wagami
ja k ie  ob cnie w k ra ju  naszym  zap ro w ad za ją  się , opracow any  p rzez  Ed. P ietrzyckiego, 
a  przez  w ydział K rajow y do urzędow ego u ż y tk u  po lecony. D zieło  je s t  o b jaśn io n e  100 
tab licam i porów naw czem i i  dużym  a rk u szem  w zorów  m ia r  i w ag now ych. Cena 2  Złr.

T egoż a u to ra :
Nauka teoretyczn a  i praktyczna (4349 ?)

Rachunkowości kup eckiej
pojedyńczój i podw ójnej. W  dw óch tom ach . Cena 4  z łr .

N akładem  tć jże  k s ię g a rn i w ychodzą od p a ź d z ie rn ik a  1872 ro k u

Fr. Kr. Szlossera

DZIEJE POWSZECHNE
w zeszy tach  sześc ioarkuszow ych  dw a ra z y  n a  m iesiąc, czyli sześć zeszytów  n a  k w a r­
ta ł. P rz e d p ła ta  k w arta ln a  w ynosi z p rzesy łk ą  2 Z.r. 22 Cent., ro czn a  8  Złr. 8 8  cent.  
Z góry  o p łaca  się i za  o sta tn i k w a rta ł w ydaw nictw a (2 złr. 22 Cent),  oraz za  je d e n , 

dw a, trzy  lub w ięcej, k w arta łó w  b ieżący ch  stosow nie do wygody.
C ałkow ity dochód z tego wydawnictwa przeznacza się  na Oświatę ludu.

A dres: Księgarnia Polska, Lwów, 12, ul. Kopernika

W  drukarni „K raju“ p o d  zarządem St. G ralichow skiego.


